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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, przez EKO-

KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom środowiskowym planowanych 

inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób 

początkujących może nadal stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i 

przeglądu stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo aktualności. 

 

 

 

Prof. dr hab. inż. Andrzej Kulig 

 

 

Rola kwartalnika „Problemy Ocen Środowiskowych” w procesie 

kształtowania systemu ocen oddziaływania na środowisko w Polsce 

 

1. Wprowadzenie 

W lutym 2008 r. zostałem zaproszony przez Redaktora Naczelnego kwartalnika 

„Problemy Ocen Środowiskowych” („POŚ”) do podzielenia się refleksjami na temat 

systemu ocen oddziaływania na środowisko (OOŚ) w Polsce. Okazją do wypowiedzi 

jest dziesięciolecie ukazywania się wydawnictwa oraz jubileuszowy - 40. numer 

kwartalnika. Pierwszy numer kwartalnika „Problemy Ocen Środowiskowych” ukazał 

się w 1998 roku (nr 2 obejmował wyjątkowo dwa kwartały). Bardzo dobrze się stało, 

że został dostrzeżony ten skromny jubileusz. Jest on okazją do dyskusji i podsumowań 

na temat wdrażania i rozwoju systemu ocen oddziaływania na środowisko m.in. w 

okresie integrowania się Polski ze strukturami Unii Europejskiej oraz poszukiwania 

sposobów rozwiązywania problemów związanych z jego funkcjonowaniem w 

warunkach zmieniających się potrzeb środowiskowych i społecznych oraz możliwości 

gospodarczych kraju. Można wymienić kilka zagadnień zasługujących na omówienie, 

ważnych w tym obszarze ochrony środowiska. 

Ja, będąc nauczycielem akademickim zajmującym się od kilkunastu lat m.in. 

problematyką ocen środowiskowych, chciałbym odnieść się głównie do dwóch 

aspektów OOŚ: „edukacyjnego” i „eksperckiego”. Zacznę jednak od gratulacji. 
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Moim zdaniem, wyrazy uznania należą się tym wszystkim, którzy stworzyli 

kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” i przez dziesięć lat wytrwale go 

wydają oraz doskonalą. 

 

2. Potrzeby i standardy edukacyjne w zakresie ocen środowiskowych 

Kształcenie akademickie z zakresu ocen środowiskowych jest konieczne i 

zostało stosunkowo szybko wprowadzone do programów kształcenia. W Politechnice 

Warszawskiej program ramowy przedmiotu „Oceny oddziaływania na środowisko” 

został opracowany przez autora artykułu w połowie lat 90. Uwzględniając liczne 

zmiany, jest on realizowany konsekwentnie od roku akademickiego 1995/1996 r. na 

kierunku „Inżynieria środowiska”, a od roku akademickiego 2003/2004 r. także na 

nowym kierunku „Ochrona środowiska” w grupie przedmiotów obejmujących 

instrumenty ochrony środowiska. W początkach edukacyjnych z zakresu „OOŚ” na 

Wydziale Inżynierii Środowiska PW, obok autora, prowadzącego wykład dla 

specjalności „Systemy Ochrony Środowiska” oraz ćwiczenia projektowe dla 

specjalizacji „Ochrona Gleby i Gospodarka Odpadami”, uczestniczyli także: dr inż. 

Sylwester Tyszewski, prowadzący ćwiczenia dla specjalizacji „Gospodarka Wodna i 

Hydrologia” i dr inż. Elżbieta Bukowy, prowadząca ćwiczenia dla specjalizacji 

„Informacja i Zarządzanie w Ochronie Środowiska”. Dlaczego wspominam ten 

przyczynek do kształcenia z zakresu OOŚ? Jest kilka powodów. Kwartalnik 

„Problemy Ocen Środowiskowych” od pierwszego numeru (poświęconego głównie 

funkcjonowaniu ocen środowiskowych w inwestycjach autostradowych) stał się 

ważnym źródłem literaturowym dla studentów studiów dziennych, następnie 

niestacjonarnych (wieczorowych i zaocznych), aż w końcu podyplomowych 

(„Informatyka i Zarządzanie w Ochronie Środowiska”, od roku akademickiego 

1998/1999). Na tle poszerzającej się oferty literaturowej z zakresu OOŚ, początkowo 

głównie angielskojęzycznych książek, a następnie wydawnictw w języku polskim, 

kwartalnik ma ugruntowaną pozycję z uwagi na dobrze zdefiniowany profil 

tematyczny, aktualność poruszanych zagadnień oraz dobry poziom redakcyjny i 

edytorski publikacji. W przypadku takiego omówienia trudno nie dostrzec i tego 

waloru kwartalnika, który wynika z prezentowania w nim powiązań systemu OOŚ z 

takimi elementami zarządzania środowiskowego, jak pozwolenia zintegrowane i 

najlepsze dostępne techniki (BAT), systemy zarządzania środowiskowego w 
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przedsiębiorstwie (normy ISO serii 14000, EMAS), plany zagospodarowania 

przestrzennego oraz wojewódzkie plany i programy sektorowe (m.in. w gospodarce 

wodnej i gospodarce odpadami). Bardzo istotnym zagadnieniem w 2004 roku było 

ustanowienie w Polsce i włączenie w funkcjonujący już system ochrony przyrody 

obszarów Europejskiej Sieci Ekologicznej Natura 2000, których rola i znaczenie w 

zakresie ochrony bioróżnorodności są ściśle związane z efektywnością ocen 

środowiskowych przedsięwzięć mogących znacząco wpływać na ich funkcjonowanie. 

Aby podkreślić funkcje edukacyjne kwartalnika „POŚ”, warto wspomnieć 

jeszcze o inicjatywie nagradzania autorów wyróżniających się prac dyplomowych 

(magisterskich i licencjackich) związanych z problematyką ocen środowiskowych. 

Komunikat na temat konkursu Redakcji „POŚ” ukazał się już w pierwszym numerze 

kwartalnika. W kilku edycjach konkursu startowali m.in. absolwenci Wydziału 

Inżynierii Środowiska Politechniki Warszawskiej. Niektórzy zostali nagrodzeni w 

konkursie, a w kwartalniku publikowane były wyniki ich prac. Szkoda, że po 

rozstrzygnięciu VII edycji w 2006 roku (z uwagi na brak, zwłaszcza dobrych prac z 

zakresu OOŚ) konkurs został „zawieszony”. Warto próbować powrócić, może w 

zmienionej formule, do tej inicjatywy. Widząc nieustającą promocyjną ofertę cenową 

dla studentów, można mieć pewność, że młodzież akademicka, jako ważna grupa 

potencjalnych czytelników kwartalnika, nie znika z pola widzenia Wydawcy. 

 

3. Znaczenie kwartalnika „Problemy Ocen Środowiskowych” wśród specjalistów 

Oceniając znaczenie kwartalnika w środowisku specjalistów: pracowników 

nauki, administracji samorządowej i rządowej oraz służb ochrony środowiska w 

przedsiębiorstwach usługowych i zakładach produkcyjnych, należy podkreślić kilka 

jego funkcji. Kwartalnik jest źródłem bardzo aktualnej informacji nt. OOŚ. W sytuacji 

dynamicznie zmieniających się uregulowań prawnych szczególnego znaczenia 

nabierają prezentacje, a zwłaszcza omówienia i interpretacje przepisów prawnych oraz 

publikacje dotyczące metodologii ocen środowiskowych. W tym zakresie istnieje 

potrzeba przybliżania osiągnięć krajów o dłuższym okresie rozwoju procedur ocen 

środowiskowych (np. USA, Kanady, Wielkiej Brytanii, Holandii, czy Unii 

Europejskiej), a także prezentowania znacznego dorobku autorów (naukowców i 

praktyków) krajowych. Kwartalnik stwarza doskonałe warunki do prezentowania m.in. 

artykułów metodycznych i dyskusyjnych, przygotowanych przez ekspertów - 
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praktyków, opracowujących raporty o oddziaływaniu na środowisko. Przy tej okazji 

należy podkreślić, że efektywność samokształceniowej funkcji kwartalnika zależy nie 

tylko od jego redaktorów i autorów artykułów, ale także od samych specjalistów, w 

tym autorów raportów, którzy w latach 90. byli zobowiązani do potwierdzenia swojej 

„biegłości” przed Ministrem Środowiska lub wojewodami, a obecnie są nobilitowani 

jedynie jakością opracowywanych raportów OOŚ. 

 Ważną funkcją kwartalnika, dotychczasową oraz w perspektywie następnych 

lat, jest skupianie wszystkich zainteresowanych ocenami środowiskowymi w celu nie 

tylko prezentowania dokonujących się zmian legislacyjnych, ale także, jak pisze 

Redaktor Naczelny, w celu „stymulowania niektórych przemian”. Funkcja ta jest 

szczególnie istotna wobec faktu, że inicjatywa powołania Stowarzyszenia 

Konsultantów Ocen Środowiskowych, mimo wykonania już znacznej pracy 

organizacyjnej, realizuje się zbyt wolno. Potrzeba powołania takiego stowarzyszenia 

jest jednak w dalszym ciągu bardzo aktualna. 

 

4. Problemy, zadania i wyzwania w obszarze ocen środowiskowych 

Zadania, jakie pozostają do zrealizowania przez ekspertów z zakresu ocen 

środowiskowych do 2013 roku, to obok działalności związanej z bieżącą obsługą setek 

przedsięwzięć inwestycyjnych (w tym wielu związanych z drogownictwem, 

oczyszczaniem ścieków i unieszkodliwianiem odpadów) m.in. kwestia dużych 

programów inwestycyjnych, wspieranych ze środków Unii Europejskiej (Program 

Operacyjny „Infrastruktura i Środowisko” z budżetem unijnym wynoszącym ok. 28 

mld € oraz Regionalne Programy Operacyjne z budżetem ok. 16 mld €). Jako przykład 

można wymienić przygotowania do Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej. Program tych 

przygotowań określa potrzeby w zakresie infrastruktury drogowej, sportowej, 

hotelarskiej i turystycznej. Jest to ogromny kilkuletni program inwestycyjny, który nie 

został wyposażony w jakąkolwiek analizę uwarunkowań i konsekwencji 

środowiskowych. Istnieje niebezpieczeństwo, że pod presją czasu i decydentów 

skupionych na sprawach finansowych i aspektach ekonomicznych partnerstwa 

publiczno-prywatnego, zajętych pozyskiwaniem terenów pod budowę, np. stadionów i 

dróg, sprawy środowiskowe zostaną zmarginalizowane. Przykładowo, zgodnie z 

rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 9 listopada 2004 r. w sprawie określenia 

rodzajów przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko oraz 
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szczegółowych uwarunkowań związanych z kwalifikowaniem przedsięwzięcia do 

sporządzenia raportu o oddziaływaniu na środowisko (Dz.U. Nr 257, poz. 2573, 

z późn. zm.) „stadiony dla nie mniej niż 5 000 osób” (§ 3, ust. 1, pkt. 48) należą do 

tzw. II grupy przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko, dla 

których sporządzenie raportu OOŚ może być wymagane. Próba przedstawienia 

wariantowych rozwiązań lokalizacyjnych dla Stadionu Narodowego w Warszawie 

(pojemność wielofunkcyjnego obiektu ok. 55 - 60 tys.) przez część społeczeństwa 

(m.in. kibiców i polityków) została okrzyknięta wręcz jako sabotaż przygotowań do 

mistrzostw. A przecież budowa takiego obiektu jest przykładem dużego 

przedsięwzięcia inwestycyjnego, mającego służyć społeczeństwu przez następne 

dziesięciolecia, by nie powiedzieć, wielu pokoleniom sportowców i kibiców, a nie 

konstrukcją tymczasowej areny cyrkowej. Ocena aspektów środowiskowych i 

urbanistycznych oraz funkcjonalności obiektu w strukturze aglomeracji powinna być 

również w tym przypadku bardzo staranna. 

Powyższy przykład dotyczy bardziej ogólnych obserwacji. Uważam, że 

najlepsza ocena środowiskowa, nawet dopełniona konsekwentnym i niekiedy 

kosztownym programem ograniczania niekorzystnych oddziaływań na środowisko, nie 

jest w stanie skutecznie kompensować skutków błędów lokalizacyjnych 

projektowanych przedsięwzięć. Oczywiście opinia ta nie wynika wprost z analizy 

wniosków z ocen środowiskowych (te zwykle są bardziej optymistyczne), ale z analizy 

sytuacji konfliktowych na tle ekologicznym oraz doświadczeń biegłego sądowego z 

zakresu ochrony środowiska. Dlatego plany zagospodarowania przestrzennego, 

wyposażone w solidne prognozy wpływu na środowisko (skutków) realizacji tych 

planów oraz analizy rozwiązań wariantowych powinny być ważnymi elementami 

wzmacnia skuteczności ocen środowiskowych. W Polsce został rozwinięty i jest 

skutecznie egzekwowany system oceny stosunkowo „niewielkich”, przedsięwzięć 

(głównie z tzw. II grupy, podkreślam: ważnych z uwagi na ich liczbę), przy 

stosunkowo mniej efektywnych (ze względów metodycznych i niekiedy politycznych) 

procedurach dotyczących „dużych” przedsięwzięć z tzw. I grupy. W tej sytuacji 

problemy w funkcjonowaniu systemu ocen oddziaływania na środowisko, w 

odniesieniu do projektów dokumentów strategicznych (art. 40 ust. 1 ustawy Poś), są 

dość naturalną konsekwencją. 
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Z badań przeprowadzonych w 2006 roku w ramach projektu „Podnoszenie 

standardów ocen oddziaływania na środowisko jako niezbędne narzędzie wdrażania 

rozwoju zrównoważonego w Polsce” (Jakość ocen oddziaływania na środowisko w 

Polsce. Krajowa praktyka a prawo wspólnotowe. Raport WWF Polska / Instytut 

Ekonomii Środowiska) wynika, że „jakość procedury oceny oddziaływania na 

środowisko w Polsce pozostawia wiele do życzenia, a błędy są czymś powszechnym a 

nie wypadkiem przy pracy”. Opinię tę potwierdziły trudności w uzgadnianiu z Komisją 

Europejską przedsięwzięć finansowanych z wykorzystaniem środków unijnych. Do 

zagadnień, które wymagają doskonalenia w procedurze OOŚ, należy zaliczyć tzw. 

strategiczne oceny oddziaływania na środowisko do planów zagospodarowania 

przestrzennego i projektów dokumentów opracowywanych na poziomie krajowym i 

regionalnym oraz analizę rozwiązań wariantowych i zasady udziału społeczeństwa w 

postępowaniu w sprawie ochrony środowiska, czyli w procesie podejmowania decyzji 

wpływających na stan środowiska, a także specyficzne zagadnienia metodyczne, np. 

związane z oceną oddziaływania zapachowego (poświęciłem tej sprawie swój ostatni 

artykuł w kwartalniku: Czy ocena oddziaływania zapachowego przedsięwzięć i 

obiektów może stać się elementem procedury ocen środowiskowych? „Problemy Ocen 

Środowiskowych”. Nr 2(37)2007, s. 25-29). 

 

5. Kilka uwag zamiast podsumowania 

W przedstawionych powyżej jubileuszowych rozważaniach na temat znaczenia 

kwartalnika „Problemy Ocen Środowiskowych” dla rozwoju i kształtowania systemu 

ocen środowiskowych w Polsce nie można pominąć roli Redaktora Naczelnego, dr inż. 

Andrzeja Tyszeckiego, w 10-letniej solidnej pracy u podstaw OOŚ. Jest ona znacząca 

z uwagi na dużą wiedzę merytoryczną dr inż. A. Tyszeckiego z zakresu instrumentów 

ochrony środowiska, popartą doświadczeniem wynikającym z działalności 

konsultingowej i prezentowaną w publikacjach książkowych oraz licznych artykułach 

w kwartalniku „POŚ”. Należy podkreślić, że kwartalnik ukazuje się systematycznie i 

w niezmiennie dobrej formie głównie dzięki staraniom Redaktora Naczelnego, 

wspieranego przez Zastępcę Redaktora Naczelnego, dr Witolda Lenarta i Sekretarza 

Redakcji, mgr Monikę Bednarską. 

Jeżeli chodzi o uwagi krytyczne dotyczące „POŚ”, to nie przedstawiam ich w 

ogóle. I nie dlatego, że dla Redakcji „okoliczności są łagodzące”, ale dlatego, że ja ich 
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nie dostrzegam. Piszę to, co wielokrotnie powtarzam swoim studentom, a nie mam w 

tym przypadku czasu na dogłębną „analizę krytyczną”. Mogę jedynie przypuszczać, że 

są Czytelnicy, którym krytyka przychodzi łatwo. Ja do nich nie należę. 

Na zakończenie, z okazji jubileuszu 10-lecia kwartalnika „Problemy Ocen 

Środowiskowych” życzę jego Czytelnikom interesującej lektury, a Redakcji oraz 

wszystkim autorom satysfakcji z pracy na rzecz rozwoju systemu ocen 

środowiskowych, służących ochronie środowiska w Polsce. 

 

Prof. dr hab. inż. Andrzej Kulig 

Zakład Ochrony i Kształtowania Środowiska 

Wydział Inżynierii Środowiska 

Politechnika Warszawska 

 


